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Poznań, 9 czerwca. Ze względu na wagę, jaką 

wątpliwe jeszcze stanowisko Rosyi w dzisiejszóin po­
wikłaniu przedstawia, szczególuy się wiąźe interes 
do każdego dokumentu, który to stanowisko bliżćj 
rozświeca. Najświeższym takim dokumentem jest nota 
okólna księcia Gorczakowa, która zeszłego tygodnia 
pełnomocnikom rosyjskim u niektórych dworów nie­
mieckich została doręczoną. Depesza ta podobno 
dość obszerna, z dwóch składa się części. Pierwsza 

•] rozbiera kwestyą włoską od początku stycznia dając 
'przegląd jej historyczny, i wykazując jak Rosya bez­
interesownie i w zamiłowaniu pokoju proponowała 

lipkongres i przyjęła podstawy rokowań przez Anglią 
ji¡zalecone, kiedy Austrya nagle zerwała układy i samą 
¡¡{jedna wojnę rozpoczęła. Druga część depeszy zapa­
li truje się na tę kwestyą ze stanowiska prawa Związku 
li, niemieckiego, powiada, jako Rosya pragnęła pozostać 
9', zdała od tych zawikłań, i dziś jeszcze trwa w tym 

zamiarze, jeźli Rzesza nie wystąpi z zakresu, który 
traktaty jej przepisały, i dowodzi z brzmienia arty­

kułu 46'końcowego aktu, że wojna'obecna Rzeszy 
t( nie tyczy. Gdyby rządy niemieckie wbrew traktatom 

miały w walce brać udział na korzyść Austryk wtedy

______ d._ u____ u zaczepiać
mnie zamierza, Gdyby rządy niemieckie lub Rzesza 

niemiecka czynnie wystąpiły do walki, wtedy Rosya 
ie odpowiednie "zajęłaby stanowisko. Dziennik Indć- 
_pendance po.wiada, że książę Gorczakow przypo- 
“ mina, jako Rosya podpisała traktaty, na mocy któ­

rych istnieje Rzesza niemiecka, i stąd wywodzi prawo 
“io czuwania nad tóm, aby równowaga europejska 
aria nich ugruntowana zachwianą nie została-. Ber­
lińska National Zeitung twierdzi, że depesza ta

w Berlinie nie została wręczoną.
A — Pokazuje się, że to co posłowie polscy tyle- 
6,rrotnie powtarzali w Berlinie o konieczności, iżby 
yn irzędnicy posiadali język którym ludność przez nich

zawiadywana mówi, nie musi jednak być opozycyjną 
,®”tylko mrzonką i dziwną jakąś polską pretensyą, kiedy 
irina innóm polu niemieccy publicyści tęż sarnę wypo- 
sk wdają konieczność. W jednym z ostatnich nume­

rów Gazety Augsburskiej, korespondent z nad 
,nr jeziora Garda mówiąc o południowym Tyrolu, który 
do jak wiadomo przez Włochów jest zamieszkany, wspo- 
ra mina o nieporozumieniach płynących z nieznajomości 
’K języka krajowego. Nieznajomość ta była powodem, 
¿te w artykule przesłanym dawnićj do Gazety Augs- 
poursklój, fakta, o których donoszono, zupełnie zo­
stały przekręcone «Na smutne,“ tak kończy dosłownie 
korespondent z nad jeziora Garda do Gazety Augs- 

” b u r s k i ś j, „na smutne patrzeć nam przychodzi 
objawy ze strony urzędników niemieckich, którzy

- mało po włosku rozumieją. Artykuł umieszczony 
7 t? Gazecie Augsburskiej może być sprostowany, ale 
* urzędowy raport przesłany do namiestnika żadnej
- nie ulega kontroli, i jeżeli go zdrowy rosądek wła- 
6’,dzv nie sprostuje, może bardzo wielkich błędów stać 
" sie powodem. Doskonała znajomość języka jest tu 
7-, konieczna dla każdego publicznego urzędnika już 
4» dla tego samego, aby nie stał się. pośmiewiskiem

swoich podwładnych.“
— Kiedy kwestya, która obecnie na zroszonych 

Z krwią polach lombardzkich się waży, w łonie Nie-
- mieć odkryła na nowo uśpiony antagonizm i niejako 

na dwa sobie przeciwne podzieliła ten naród obozy, 
państwa pragnące uniknąć powszechnego pożaru, za­
chować neutralność i widzieć wojnę ścieśnioną w gra­
nicach teatru po za Alpami, nie mogły obojętnie spo­
glądać na wzburzenie umysłów w Niemczech, z któ­
rego zręcznie korzystały stronnictwa swą dążnością 
do Austryi zbliżone. Po dziennikach niemieckich 
głosy rozliczne poczęły jątrzyć dawne urazy i zapalać 
do wojny przeciw Francyi, a umysły trzeźwiejsze, 
których zdaniem kwestya włoska nie dotyczy wprost 
interesów wspólnych niemieckich, i bynajmniój obec­
nie im nie zagraża, chwilowo zostały oskrzydlone. 
Prasa angielska, śledząc objawy opinii Niemiec w ich 
piśmiennictwie, przestraszyła się z razu powodzią 
artykułów wojennych, a Times, organ ten wierny 
zmiennego kierunku i chwilowych interesów publicz­
ności angielskiój, poświęca szereg artykułów uspo­

Piątek 10 czerwca
sobieniu obecnemu Niemiec. Jeden z tych jego ar­
tykułów w skróceniu tu podany, pokaże czytelnikom 
Dziennika jak obecnie opinia Niemiec Anglikom się 
przedstawia; a zarazem dodajemy również ^skró­
ceniu artykuł Gazety Kolońskićj, prostujący za­
patrywanie się Timesa:

Ministerstwo obecne angielskie, Austryi zresztą 
przychylne, pragnąc wszakże utrzymać zbrojną neu­
tralność, nic tai obaw jakie w nićm wznieca uspo­
sobienie wojenne niektórych mniejszych dworów nie­
mieckich. Zdaniem Anglików, jak się wyraża w tój 
mierze Times z 4 t. ni. Niemcy wpadli w jakiś 
zapał zaślepiony, w którym powodowani znaną a 
dziwną siłą swój wyobraźni widzieli wojnę już nie­
uchronną,kiedy niebyło najmniejszej przyczyny, aby 
jój się obawiać, a którąto wTojnę z własnój woli roz­
począć byłoby dla Niemców zbrodnią lub nierozsąd- 
kiem, zwłaszcza że panowanie austryackie we Wło­
szech dla Rzeszy niemicckiój żadnego nie ma zna­
czenia, a nawet sądzą niektórzy, że Austrya zyska­
łaby na sile, gdyby Wenecyą i Lombardyą od nićj 
odcięto. Takie jest zapatrywanie się angielskiego 
dziennika; ale Gaz. Kolońska twierdzi, że uspo­
sobienia Niemiec nie należy sądzić podług banialuk, 
które głosi Augsburska Gazeta Powszechna, 
a jeżeli Timesowi się zdaje, że w całych Niem­
czech od Hamburga do Wiednia przez wszystkie 
kłęby dymu tytuniowego brzmią przechwałki podo­
bne do nonsensów głoszonych przez pismo wspomnione, 
jest w błędzie. W Hamburgu zżymają się na wzmiankę 
o polityce Austryi we Włoszech, sądzą, że Włochy 
bynajmniój Niemiec nie obchodzą, i o mało ze skóry 
nie wyskoczą, jeźli po nich się żąda, aby za tę po­
litykę jój nadstawili. Za kraj najwięcej rozjątrzony 
w północnych Niemczech Uchodzi Hanower, ale wła­
śnie z Hanoweru otrzymała Gazeta Kolońska od 
mężów poważnych, którzy co tylko zwiedzili wzdłuż 
i w szerz kraj cały, zaręczenia, że owa polityka ni- 
byto wojenna rządu hanowerskiego jest tylko dymem, 
a zaś nierozsądek, który w Gazecie dla Niemiec 
Północnych jako w głównój kwaterze się rozpo­
ściera, nigdzie nie znajduje w istocie poparcia, owszem 
prawie wszyscy rozsądni zgadzają się na politykę 
rządu pruskiego. Wzdłuż brzegów’ morza Północ­
nego i Bałtyckiego wiedzą to bardzo dobrze, że roz­
legły handel niemiecki, bez obrony siły morskiój, 
opuszczony przez Anglią, wraz z zamożnością całego 
kraju na zniszczenie byłby wydany, a chociaż Niemcy 
na północy są gotowi ponieść tę ofiarę za swoję oj­
czyznę w razie potrzeby, oburzają się na myśl sarnę, 
że ktoś może przypuścić, aby dla panowania'Austryi 
we Włoszech i mrzonek uprzędzionych mieli popaść 
w nieszczęście. Są bowiem przekonani, żc choćby 
strumieniami krew niemiecka za panowanie austryackie 
we Włoszech się lała, za lat dziesięć znów rzeczy 
będą tak stały, jak dziś. Kiedy w całych Niemczech 
północnych przeważa podobne usposobienie, nawet 
południowe zaczynają się uspokajać, i niebespieczeń- 
stwo wtargnięcia Francuzów do Niemiec, gdyby na­
wet, co bynajmniój nie jest prawdopodobną, miało 
nastąpić, przestraszonym umysłom mniej groźnie się 
się przedstawia. Ale teraz, kończy Gazeta Koloń­
ska, „zanim jeszcze Niemcom lub równowadze Eu­
ropy jakiekolwiek grozi niebespieczeóstwo, rzucać się 
w wojnę przedwcześnie z tego jedynie powodu, że 
kiedyś tam mogłoby grozić niebespieczeństwo, byłoby 
to postąpić sobie podobnie, jak uczynili owi, co roku 
zeszłego przed przyjściem wielkiego komety się ob­
wiesili z obawy, że świat mógłby się skończyć.“

Czytamy wnrzś 133 Staats-Anzeigera nastę­
pujące obwieszczenie: Ponieważ piąta część nowej 
pruskiój pożyczki 30 milionów tal. już została wczo­
raj rozebraną, dla tego zmieniają się warunki emi­
syjne z 30 z. m. w ten sposób, że postanowienie za­
warte w ustępie drugim § 4 tychże, (dotyczy stósun- 
kowego obniżenia podpisów, na przypadek, jeżeli ta­
kowe wyniosą więcój niż 30 mil. talarów) wykonane 
będzie natenczas, skoro wszystkie podpisy przewyż­
szą ilość 24 milionów tal. Berlin, 5 czerwca 1859. 
Minister skarbu. Patów.

Berlin, 8 czerwca. Częste w ostatnich dniach

1859.
posiedzenia rady ministrów, przedłużona obecność 
hr. Pourtalósa, powołanie hr. Bernstorfia posła prus­
kiego w Londynie do Berlina i inne okoliczności, upo­
ważniają do domysłu, że rząd pruski naznaczy po­
stępowanie swoje dotychczasowe polityczne w krótkim 
czasie ważnóm przedsięwzięciem. Zapowniają, że Au­
strya nagli z coraz żywszą natarczywością związek 
niemiecki do stanowczego wystąpienia przeciw Fran­
cyi i stara się pozyskać dla siebie wszelkiemi spo­
sobami większość głosów w zgromadzeniu związko- 
wóm. Położenie Pras, które o.imienny w tój mierze 
od Austryi mają interes, a ztąd odmienne tóż dąż­
ności, jest w tój chwili nader trudne. Położenie ich 
jest tóm trudniejsze, że rząd rosyjski, przypisując 
wyłączną winę obccnój wojny Austryi, oświadczył, iż 
będzie się trzymał na uboczy, dopóki Niemcy sprawę 
Austryi we Włoszech za obcą sobie uważać będą. 
Zdaje się więc, że na podwójną wojnę Prusy by­
łyby wystawione, równocześnie zjednój strony zFran- 
cyą, z drugiój z Rosyą, gdyby się prądowi niemiec­
kiemu, podżeganemu przez Austryą, unieść pozwoliły. 
Mówią powszechnie, że rząd pruski wystąpi w tym 
zbiegu trudnych okoliczności w krótkim czasie z po­
stanowieniem, które położenie jego polityczne wy- 
bltniejszóm niż dotąd napiętnuje charakterem.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 4 czerwca. Pod tą datą pisze war­

szawski korespondent Czasu:
Dziś w nocy przywieziono tutaj zwłoki ś. p. Zy­

gmunta Krasińskiego; nad ranem przybyła żona 
i dzieci nieboszczyka. Ciało ustawiono na katafalku 
w krypcie kościoła 00. Kapucynów. O godzinie
9 rozpoczęło się w obec rodziny zmarłego i kilku­
nastu osób z publiczności nabożeństwo żałobne, a o
10 wspaniały rydwan pąsowym aksamitem obity, bia- 
łemi pióropuszami zdobny, przejeżdżał już około ko­
lumny Zygmunta w stronę Pragi. Ciało odprowadzali 
00. Kapucyni, a Warszawa tak dalece nie wiedziała 
o tym obrzędzie, iż ledwo z 50 osób i kilka pojazdów, 
wśród najpiękniejszego poranku towarzyszyło kon­
duktowi. Zwłoki złożone zostaną w grobie rodzin­
nym we wsi Opinogórze.

Dziś przejechał przez Warszawę hr. Adlerberg 
Iszy, jenerał-adjutant, minister dworu cesarsko-ro- 
syjskiego, jadący w misyi dyplomatycznój z Peters­
burga do Berlina.

Znany bankier tutejszy a zarazem mecenas gor­
liwy literatury i sztuki polskiej, p. Kronenberg, na­
był Gazetę Codzienną, która tym sposobem od 
lat kilku po raz trzeci właścicieli a w następstwie 
i redaktorów zmienia. Ponieważ pan Kronenberg 
jest czy też był żydem, wnoszą więc, że nabył ten 
organ dziennikarstwa, żeby przeciwwaźyć wpływ Ga­
zety Warszawskiej, żydom tak nieprzyjaznój. Jeżeli 
zresztą Gazeta Codzienna zręcznie z tego zada­
nia wywiązywać się będzie umiała, można rokować 
jój powodzenie, bo Gazeta Warszawska namięt­
nym i nieopatrznym sposobem wystąpienia w wiado­
mym sporze żydowskim w bardzo wielu poważnych 
umysłach bardzo się zdyskredytowała. Niektórzy do­
dają, że ofiarowano J. I. Kraszewskiemu naczelne 
redaktorstwo tój odrodzonój czy przeobrażonój Ga­
zety Codziennój. Czy wszelako słynny nasz pisarz 
zgodzi się na zajęcie tęgo stanowiska, nietylko nie­
wiadoma ale nawet wątpliwa.

— Dowcipny i cyniczny zarazem nasz antynaro- 
dowy pisarz Henryk hr. Rzewuski, którego za rzą­
dów księcia Paszkiewicza wyposażono urzędem do 
szczególnych poruczeń przy boku księcia namiestnika, 
uwolniony został od służby, wedle urzędowego do­
niesienia, na własne żądanie.

ROSYA.
Z wielu stron słychać było niedawno jeszcze głosy, 

żc Rosya, skrępowana niemocą i urządzaniem stosun­
ków u siebie, mało się zajmuje obecnie kwestyą 
włoską, ponieważ ta nie wiele ją obchodzi. Dziś 
zmieniło się to mniemanie. Rosya nie mogła bynaj­
mniej włoskićj sprawy spuszczać z oka, bo ta sprawa 
jest zbyt ważną dla każdego europejskiego państwa, 
ażeby ją można lekce ważyć. Dziś już przeto raz 
po raz wskazują dzienniki na kroki, które Rosya 
wolno w prawdzie, ale z ścisłóm obrachowąniem sta-
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wia podczas owych zawiktań w Europie. Zaczynają 
sobie przypominać owo krążenie floty rosyjskiśj po 
morzu Śródziemnćm dużo jeszcze przed wypadkami 
zaszłemi we Włoszech, przypominają sobie owo na­
bywanie stacyi na brzegach wspomnianego morza, 
a mianowicie we Włoszech, zwracają uwagę na po­
byt W. Księcia Konstantego w różnych ważnych miej­
scach podczas owego krążenia floty na morzu Sród- 
ziemnćm, donoszą obecnie o jego pobycie w Grecyi 
i piszą o zawinięciu jego do Stambułu po odbytej 
podróży do Jerozolimy- Ostatnie zaś wiadomości 
z Petersburga podają, że nowa eskadra ma się udać 
spiesznie na morze Śródziemne. Admirał Nordman 
zamianowany został naczelnikiem tćj eskadry i po­
dobno już się udał do Kronsztadu, skąd niebawem 
rozpocząć ma owę wyprawę. Powoli ściągają także 
i urlopników do armii; dotychczas ograniczono się 
na powołaniu tych tylko, którzy mieli urlopy czaso­
we, nie powołano zaś jeszcze mających urlopy nieogra­
niczone. Ruchy wojsk rosyjskich w Królestwie Pol- 
skiém nie odbywają się wprawdzie z owym gorączko­
wym pospiechem , o jakim mówią dzienniki niemiec­
kie, wszakże zawsze postępują dosyć żwawo. Dzien­
niki berlińskie głosiły niedawno, że Rosya zbliżyła 
feię do Turcyi; Gazeta Augsburska prostuje obecnie 
błędne owe wieści na mocy specyalnych doniesień 
ze Stambułu, wykazując że Roüya nigdy się nie zrze- 
kła przeprowadzenia planów swoich w Turcyi. Nie­
zbyt zresztą przyjaznego usposobienia dowodziłoby 
owo tajne ultimatum, postawione Turcyi przez Rosyą 
ze względu na zbrojenie się Turcyi, o którćm Ga­
zeta Austryacka doniosła, i o którćm wspomnie­
liśmy. Szczególnie Austrya pilnie zdaje się śledzić 
kroki Roęyi i ubezpieczać się przeciw groźnemu są­
siadowi. Donosi w tćj mierze Gazeta Augsbur­
ska, że w skutek misyi jenerała Willisena do Wie­
dnia załatwiła Austrya ważny bardzo dla siebie inte­
res. Za ’ośrednictwem bowiem tegoż jenerała zobo­
wiązać się miały podobno Prusy [zabespieczyć tył 
Austryi przed Rosyą, i dla tego tćż Austrya zanie­
chała dalszćj koncentracji wojsk w Galicyi, a co 
większa użyła naczelnika owego korpusu, jenerała 
Szlika, w innćj stronie, bo w Istryi. Dodajmy w końcu, 
że w stronie, gdzie tego najwięcćj wymagała potrzeba, 
ma się rozumieć wedle widzenia rzeczy rosyjskiego, 
tj. w Kiszeniewie i wr Besarabii od dawna już skon­
centrowano znaczne armie, mogące każdćj chwili być 
przerzucone dalej na południe; a przekonamy się 
z wszystkiego, żc Rosya nie zasypia bynajmuićj spra­
wy i czuwa nad jćj biegiem.

AUSTRYA.
Gazeta Augsburska ogłasza w swoim nume­

rze z dnia 5 b. m. nadesłaną jćj z Wiednia wiado­
mość, że ustawienie nowćj armii, z czterech korpu­
sów złożonćj, w sile 140,000 ludzi stanowczo zostało 
postanowione. — Tenże sam dziennik donosi, że 
znany powszechnie jenerał Jochmus, wstąpił do woj­
ska austryackiego i otrzymał od cesarza patent na 
marszałka. Jochmus jest rodem z Hamburga, 
walczył w wojnie o niepodległość grecką, następnie 
służył w legii angielsko hiszpańskiej, odbył kampa­
nią syryjską, później w wojsku tureckićm został jene­
rałem dywizji i paszą o dwóch buiiczukach, wreszcie 
w r. 1849 był w Niemczech ministrem spraw zagra­
nicznych i marynarki. — Cesarz wydał dn. 1 b. m. 
odezwę z Werony datowaną do Tyrolczyków, w któ­
rćj ich powołuje do obrony najsprawiedliwszćj, jak 
się wyraża, sprawy, dla jakiej kiedykolwiek dobyto 
miecza. Wzywa ich, ażeby się zgromadzili w oddziały 
strzelców i wyruszyli na granicę, dla obrony jćj prze­
ciw nieprzyjacielowi, któryby się ośmielił ją przekro­
czyć. Ogłaszając odezwę cesarską, dedaje arcyksiążę 
Karol Ludwik, namiestnik Tyrolu, że uda się nieba­
wem osobiście nad granicę, ażeby się zająć organi­
zacją oddziałów strzelców tyrolskich.

FRANCYA.
Paryż, 6 czerwca. Wczoraj na wieczór oznaj­

miły, wedle zwyczaju, wystrzały z dział przed zakła­
dem inwalidów zwycięstwo pod Magentą; pomiędzy 
dziewiątą i dziesiątą godziną cesarzowa i księżniczka 
Klotylda otwartym powozem przejechały przez bul­
wary i ulicę Rivoli, gdzie ich wszędzie przyjmowano 
hucznemi okrzykami. Budynki publiczne równie jak 
mnóstwo domów prywatnych oświetlono. Wszystkie 
tectra ozdobione byty chorągwiami i gorzały rzęsi- 
stćm światłem, a w wielkiej operze odśpiewano kan­
tatę poety Merego, pod tytułem Magenta, do któ­
rej muzykę dorobił na prçdce Auber; Paryż cały prze­
jęty jest zapałem i radością trudną do opisania. Nie 
wierny wprawdzie jeszcze bliższych szczegółów o owćj 
bitwie, która jak się zdaje, była nadzwyczaj krwawą 
i skończyła się dotkliwą klęską dla Austryaków, tyle 
jednak wiadomo, żc gdy cesarz z gwardyami i kor­
pusami marsz. Canrobert i jen. Niel przeprawił się 
przez Pad pod Turbigo, wojsko austryackie uderzyło 
pa Francuzów, aby przejścia nie dozwolić. W pewnćj

odległości dość znacznćj od cesarza stał korpus jen. 
Mac Mahoń, któremu armia piemontska służyła za 
rezerwę, a jen. Baraguay d’Hilliers zajmował Vercelli. 
Uderzenie Austryaków było nadzwyczaj silne i wy­
trwałe, a gwardya cesarska musiała przez dwie go­
dziny sama w bardzo niekorzystnćm położeniu, bo 
po większćj części na mostach i w wąwozach wytrzy­
mywać ich natarczywość, stąd tćż znaczne straty 
poniosła. Dopiero jen. Mac Mahoń, który powszech­
nie uchodzi za najzdatniejszego z wyższych oficerów, 
usłyszawszy huk armat w oddaleniu ruszył bez roz­
kazu na pomoc zaczepionemu centrum armii a po 
sześciogodzinnym przyspieszonym pochodzie uderzył 
niespodzianie na Austryaków w skośnym szeregu 
i przerżnął całą ich linią we dwoje, tak, iż jedna 
jćj połowa dostała się między dwa ognie. Dla tego 
tćż Austryacy tak ciężkie straty ponieśli i dla tego 
tyle jeńców wpadło w ręce Francuzom. Wątpliwy 
do owego czasu los bitwy przechylił się stanowczo 
na stronę Francuzów, a te oddziały austryackie, 
które ujść mogły cofnęły się w nieładzie i wielkim 
pospiechu. Telegraf fałszywie donosił o 3 armatach 
zdobytych, zabrano ich 36 Austryakom. Ale i straty 
Francuzów są bardzo znaczne, liczą już teraz około 
5 do 6000 poległych i rannych, między nimi trzech 
jenerałów: Espinasse, były minister, Clerc, który od­
znaczył się pod Inkermanem, nazwisko trzeciego nie­
znane jeszcze. Cesarz w depeszy swćj do cesarzo­
wej pisze, że Mac Mahoń, Caurobert i Vinoy, okryli 
się sławą jak bohaterowie starożytności, wszyscy trzćj 
są lekko ranni. Mówią, że cesarz na polu bitwy mia­
nował jen. Mac Mahoń marszałkiem i księciem Ma­
genty, ale wieść ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Również jeszcze nie jest pewną wiadomość o śmierci 
lub ranie śmiertelnćj jen. Regnault de Saint-Jean- 
d’Angely dowodzącego gwardyą cesarską, chociaż 
wszelkie byłoby prawdopodobieństwo, bo jak mówi­
liśmy straty, które gwarlya poniosła, są nadzwyczaj 
ciężkie. Walczących z obydwóch stron było około 
300 tysięcy, Austryaków 180,000, Francuzów i Pie- 
montczyków 120,000. Przed właściwą bitwą pod 
Magentą odbyła się nader żwawa i zacięta utarczka 
pod samćm Turbigo. Austryaków nie ma już w ca­
łym Piemoncie, a o‘bliskićm i niezawodnem wkro­
czeniu związkowych do Medyolanu nikt w Paryżu 
nie wątpi, zwłaszcza, że ostatnie donoszą o powsta­
niu w tćm mieście. — Posłannictwo ks. Esterhazy 
z Wiednia do Londynu ma na celu przedewszystkićm, 
aby nakłonić gabinet angielski do wspólnego dzia­
łania z Austryą i większą częścią państw niemiec­
kich i oświadczenia razem z niemi w obec Francyi, 
że czworobok strategiczny, utworzony przez fortece 
Peschierę, Mantuę, Veronę i Legnago jest niezbęd­
nym dla bespieczeństwa Rzeszy niemieckiej. Tym­
czasem opinia publiczna w Anglii coraz silnićj wy­
stępuje przeciw zachciankom niemieckim; wszystkie 
dzienniki i tygodniki lub wyszydzają lub gromią po­
stępowanie rządów saskiego, bawarskiego i małych 
książątek, a Times wystosował przeciw Gazecie 
Augsburskićj, jćj planom wkroczenia do Francyi 
i wydarcia Alzacyi i Lotaryngii Francuzom, obszerny 
artykuł, w którym oświadcza, że Związek niemiecki 
mogący się oprzeć niesłusznym zaczepkom jest wpra­
wdzie rękojmią dla wolności Europy, ale jeźliby Niemcy 
rozpoczynały wojnę z Francyą jedynie w tym celu, 
aby utrzymać panowanie Austryaków we Włoszech, 
natenczas ściągnęłyby na się słuszne oburzenie całego 
świata. Wystąpienie także Russella i Palmerstona, 
którzy zaręczyli w parlamencie, iż są ze sobą w zu- 
pełnćj zgodzie, i popierać się będą nawzajem któ­
regokolwiek by królowa ministrem mianowała, nie 
bardzo dla Austryaków i partyzantów ich niemieckich 
pomyślnym jest wypadkiem, zachwiało bowiem mini­
sterstwem Derbego, które prawdopodobnie w obec 
koalicji frakcyi liberalnych nie będzie się mogło utrzy­
mać, mimo uporczywości, z którą obstaje przy wła­
dzy. — Potwierdza się całkiem wiadomość o owćj 
nocie rosyjskićj ks. Gorczakowa, o którćj donosiliśmy 
wczoraj; nie została ona wprawdzie doręczoną jeszcze 
rządowi pruskiemu, lecz dotychczas pomniejszym dwo­
rom niemieckim. Okólnik ten składa się głównie 
z dwóch części; w picrwszćj podaje przegląd histo­
ryczny sprawy włoskićj przed wybuchem wojny i do­
wodzi jak dalece Rosya była troskliwą o losy Europy 
i bezinteresowną, popierając kongres i jego zasady, 
tak jak je w Anglii ułożono; ale Austrya odrzuciła 
wszelkie przyjazne wnioski i zerwała układy rozpo­
czynając wojnę wbrew przedstawieniom mocarstw eu­
ropejskich. Dalćj uważa okólnik sprawę włoską ze 
stanowiska Rzeszy niemieckićj, a przytaczając art. 
46 aktu końcowego wiedeńskiego, dowodzi, że wojna 
ta nie tyczy się wcale Rzeszy, która jest li tylko 
związkiem obronnym; że Włochy do Rzeszy nie na­
leżą, że Niemcy nie są zagrożone, ponieważ Frau- 
cya dala najuroczystsze zaręczenia pod tym wzglę­
dem. Kończy wreszcie oświadczeniem, iż gdyby Rze­
sza nie zważając na słuszne uwagi neutralność swoję
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na postępowanie zaczepne zamieniła, natenczas Ro­
sya zastrzega sobie, że zajmie takie stanowisko, 
które najlepićj odpowiada jćj obowiązkowi jako wiel-j 
kiego mocarstwa i interesowi Europy. — Donoszą n 
z Londynu, że Koszut wyjechał z 300 Węgrami u 
w zamiarze udania się do ojczyzny swojćj i rożnie-,
cenią tamże rewolucyi. Przed wyjazdem miał długą,] 
naradę z posłem francuskim, a dostać się myśli do- 
Węgier przez Księstwa Naddunajskie rs

ANGLIA
Loudyn, 6 czerwca. Dzisiaj po południu odbyf1 

się mityng stronnictwa liberalnego. 280 członków, 
pomiędzy nimi naczelnicy różnych frakcyi liberal­
nych, brało udział w tćm zgromadzeniu. Lord John1,' 
Russell i lord Palmerston oświadczyli, iż wspólnie1' 
i zgodnie działać będą, bez względu na to, który1* 
z nich będzie naczelnikiem gabinetu, do którego na-rt 
leżeć będą. Kilku mówców pochwaliło to oświadczę1; 
nie. Jedyny Roebuck wyrażał wątpliwość co do zgodj" 
pomiędzy lordem Russell a Paltnerstonem. P. Brighl? 
zapytał ich, jakich środków użyją, przyszedłszy d<°j 
władzy, aby zapewnić postęp polityki liberalnćj. Joht11 
Russell i Palmerston odpowiedzieli, iż gdyby stanęli2 
na czele rządu, politykę liberalną na najszerszćj* 
podstawie opierać będą. Uchwalono następnie, aby* 
jutro przedstawić poprawkę do adresu, wyrażając^1 
brak zaufania parlamanentu do gabinetu lorda DerB 
by. Mityng ten trwał godzinę i trzy kwadranse. Re z* 
prezentanci Irlandyi, tudzież kilk i członków stron 
nictwa radykalnego nie byli na tćm zgromadzeniu Ą.1 
na którćm zresztą o tajnćm głosowaniu nie był<5I* 
mowy. — Poseł pruski hrabia Bernstorff telegrafen“^ 
do Berlina powołanym został. — Dziennik Morninp’1 
Star donosi, iż Koszut opuści jutro Londyn w to1* 
warzystwie 300 Węgrów; przed wyjazdem będzie 
miał rozmowę z posłem francuskim p. Persiguy. ,

— Dziennik Times wspominając o wojennćrj 
usposobieniu południ iwych Niemiec przeraża się pro,a 
wokującćm występowaniem, które Rzeszę niemiecki111 
pragnie wplątać w wojnę naprzeciw Francji. Time- 
powiada, że Niemcy niemają żadnego w tćm inteJ* 
resu, aby panowanie Austryi we Włoszech utrzymaj* 
że zatem „Niemcy pomagając temu mocarstwu, któr!11, 
ua żadną pomoc nie zasługuje, zasługują na nagan3 
całego świata“. Zresztą nie zawsze nawet sam ga'ai 
binet wiedeński był tego zdania, że Niemcy powiur11 
zatargi jego we Włoszech uważać za swoje. W içü 
1820 przed otwarciem kongresu w Opawie i w chwilrz 
gdzie Neapol miał być zajęty, w nocie księcia Met11* 
teruicha z 25 lipca tegoż roku gabinet wiedeńsk01 
Niemcom oświadczył, jako środki potrzebne dlr/J 
utrzymania pokoju i porządku we Włoszech „są zia 
pełnie po za granicami obrębu zakreślonego dlll( 
wspólnego działania Związku niemieckiego, i że ni . 
chcąc bynajmuićj odstąpić od zasad wspólnie w ti,zi 
mierze ustanowionych, JCMość owszem był gotózc, 
na wszelkie wysilenia i ofiary, aby oddalić od Zwi^T 
sku jak najskuteczniej potrzebę tego wspólnego dzii . 
łania i wszelkie niebespieczeństwo, jakieby mogl'y 
ztąd wyniknąć“. ld

WŁOCHY.
Skutkiem bitwy pod Palestro, w którćj Pifcie 

montczycy prócz znacznćj liczby rannych i zabitytjęc 
trzech tylko utracili jeńców, było cofanie się Aiesi 
stryaków na całćj linii bojowćj. W No warze', któLż 
opuścili z wielkim pospiechem, zabrano im 8 działy 
200 żołnierzy; w Robbio 500 żołnierzy i 4 działSk, 
Daia 6 czerwca opuścili także Stradellę i kraj ok^ 
liczny, wysadziwszy w powietrze most na Stelli pr; 
zburzywszy szańce tamże usypane. W tćj chwili n ^a 
ma więc ani jednego Austryaka na ziemi piemon^ 
skićj. Wojsko związkowe przeszło w trop za Aiw 
stryakami przez Tycyn. Najpierwsi stanęli w Lon " 
hardy i, przeprawiwszy się przez rzekę pod Tu rb i g ZU; 
woltyżery gwardyi francuskićj pod komendą jenerapn 
Camon, wychodząc z Nowary na Camerę i Pichetqn 
wieczorem 3go czerwca po krótkićj lecz zaciętćj pi^ 
tyczce zdobyli Turbigo. Podczas walki jenerał art gn 
leryi Augé, widząc, iż artylerzyści u jednego z dzi nj( 
nieprzyjacielskich zmięszali się na widok kuli frarfca 
cuskićj, która pomiędzy nich wpadła, osobiście z adjün 
tantami rzucił się na nich, i wraz z działem zabmu, 
do niewoli. Korpus jenerała Niel przeszedł przqto 
Tycyn na moście kamiennym pod Buffallora, którejfbo 
Austryacy nie zdążyli wysadzić w powietrze. Pofki] 
Magentą korpus jenerała Mac-Mahon uderzjjeE 
na Austryaków silnie oszańcowanych w tćj pozycji r,Z 
Przy tćj sposobności, tyralierzy afrykańscy, Turkos co 
równćj trzymali się taktyki, jak zuawy pod Palestro — 
bez wystrzału zbliżali się do Austryaków, którzy d 
nich kartaczami strzelali, z dzikim krzykiem po czi ., 
ści czołgając się, po części pędem biegnąc przez ró 
wninę, i z bagnetem rzucili się na działa, które [ z r 
krótkićj walce zdobyli. W ogóle zabrano Austryi ta 
kom 36 dział, nie zaś, jak przez omyłkę donoszon w 
tylko trzy. Nie mamy dotąd urzędowego sprawozdi zbli
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o-k z bitwy, tylko pojedyócze szczegóły, o których
o, ioszą korespondenci gazet. Odznaczyli się w boju 
¡1- rszałek Canrobert, który ma być śmiertelnie ran- 
zijn, jenerał Mac-Mahon i jenerał Regnualt de St. 
ni m d’Angely. Przez niespodziany atak jenerała 
e-c-Mahon cała brygada austryacka odcięty została 
Opadła w ręce Francuzów. Poległ jenerał dywizyi 
Jopinasse (który przez czas niejaki był ministrem

raw wewnętrznych) i jenerał brygady gwardyi Clerc. 
ciu jenerałów francuskich, pomiędzy nimi także 

jEc-Mahon odebrało rany. Austryacy pierwsi podo- 
■Lo rozpoczęli bitwę [rzuciwszy się na Francuzów, 
?p5rzy dopiero co byli przeszli przez Tycyn. Walka 
pligo pod' bno była nie rozstrzygniętą, dopiero śmiały 
*-jk flankowy jenerała Mac-Mahon szalę zwycięstwa 
Tuechylił na stronę francuską. Oprócz gwardyi ce- 
¿"rskićj i korpusu jenerała Mac-Mahon, zwłaszcza 
.g"rpus marszałka Ćanroberta brał udział w bitwie; 
j"jvnież korpus jenerała Niel, który podobno jest 
li)mym, i część armii piemontskićj pod komendą króla, 
¿Ary, mówią, także ranę odebrał. Korpus mar-
p, iłka Baraguay d’Hilliers nie był w ogniu; gwardya 
'pisarska, a przedewszystkióm pułk żuawów, mocno 
„cierpiały. Cesarz mianował na polu bitwy pięciu 
AŻperałów, a jen. Mac-Mahon marszałkiem. Najpierw- 
1 ;ym skutkiem zwycięstwa pod Magentą było powsta­
łe w Medyolanie i opuszczenie miasta i cytadeli

zez trzechtysięczną załogę austryacką, 6 czerwca 
edyolan ogłosił królem Wiktora Emanuela, 

,:,'óry, odebrawszy adres od miasta, nazajutrz tamże 
ijjdzie; 5go czerwca o godzinie 10'/a wieczorem 

Rajsko związkowe weszło do stolicy Lombardyi;
¡ień ten już od dawna w francuskich raportach był 

t nprzód oznaczonym. — Zapewne na pocieszenie 
¿jwilowe giełdy zakłopotanej z Wiednia przy- 
Zltła następująca depesza z 6 czerwca wieczorem:

owo mają ułatwić. Na tej nowej, a przynajmnićj zmodyfiko­
wanej podstawie rokowania znów mają się rozpocząć, i w tym 
celu w przyszły piątek jeszcze jedna odbędzie się sesya, na 
którćj roztrząsane będą zasady, na jakich zezwolić by można 
na wcielenie nowego instytutu w dawne ziemstwo kredytowe. 
t)by tylko warunki podane zastosowane były do potrzeb na­
szych, i nie były tego rodzaju, aby nadal samodzielność in­
stytutu dawnego, który tak świetną przeszłość ma za sobą, 
podkopaną być mogła.

— Dziś sprzedano dużo wełny, ceny przecież się nie po­
lepszyły; w niektórych nawet przypadkach uległy znaczniej­
szej redukcyi, Wczoraj przybyło kilku angielskich kupców, 
którzy w krótkim czasie znaczną ilość cienkiej wełny zaku­
pili, zawsze przecież po niższych cenach jak zeszłoroczne.

— Jutro, w piątek 10 czerwca, na powszechne żądanie 
Towarzystwo dramatyczne polskie przedstawi po raz drugi 
„Podróżomanią“, najnowszą komedyą oryginalnie w 4 atkach 
przez Korzeniowskiego napisaną.

— Czytamy w Tygodniku Bydgoskim z 8 czerwca:
W młynie Buda pod Tucholą wydarzył się okropny przypa­
dek. Podczas choroby młynarki trudniła się kuchnią jej 14 
do 1 ¡'letnia córka; ta dala na stół w przeszłym tygodniu 
ryby, które przed trzema dniami na kwaśno ugotowała i do 
piwnicy wstawiła Wszyscy jedzący te potrawę zachorowali 
natychmiast, i mimo pomocy lekarskiój umarły cztery osoby, 
to jest nauczyciel domowy, córka i dwóch synów. Młynarz 
i jego czeladnik leżą bez nadziei. Nawet donoszą inni, że 
młynarz już umarł. Lekarze mniemają, że się otruli niedo- 
kwasem miedzi (grynszpan), gdyż ryby w naczyniu mie­
dzianem gotowane były, a wedle innych nawet przechowane.

Z Wągrowieckiegó, 4 czerwca. Baron Zeidlitz, mieszkający 
w Dreźnie, zięć byłego naczelnego prezesa W. Ks. Poznań­
skiego w latach 1815 do 1825, Zerboniego, którego zwłoki 
w sklepie kościoła w Łeknie spoczywają, wystawił tamże pom­
nik z następującym napisem:

J6zef de Zerboni di Sposetti, rzeczywisty król, tajny radzca 
i naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego, kawaler orderu orła 
pruskiego czerwonego drugiej klasy, cesat-sko-rosyjskiego or 
deru ś. Anny pierwszej klasy, i wielkiego krzyża Szwedzkiego 
orderu północnój gwiazdy „nescit occasum“, urodzony 25 maja 
1766 r., umarł 27 maja 1831 r Mężowi narodu, który z od­
wagą bronił praw ojczyzny, tak przeciw wewnętrznym, jako 
i zewnętrznym nieprzyjaciołom, którego rozważna admlnistra- 
cya i spokojne rozwijanie się organizowanej przez niego pro­
wincji, jako i przez zaprowadzenie systemu ziemstwa kredy­
towego dobre mienie polepszył, jako też przez utworzenie za­
kładu Sióstr Miłosierdzia dla chorych, przyszedł w pomoc 
cierpiącej ludzkości, poświęca ten pomnik ze czcią i uznaniem 
jego wdzięczny zięć.“

Ostrów, 3 czerwca. Zasmuciliśmy się nieco dowiedziawszy 
się, że zaniechano uczty, zapowiedzianej w Poznaniu na dzień 
9 t. m., mającćj podać” najdogodniejszą sposobność powitania 
posłów polskich z zamkniętego niedawno sejmu berlińskiego 
przybyłych, a raczej podziękowania im za ich gorliwą i ener­
giczną obronę praw naszych. Jeżeli posłowie polscy dali po­
znać,” że nie życzą sobie podobnej owacyi, uczynili to powo­
dowani rzetelną a nie udaną skromnością i oględnością, którą 
sobie wytłómaczyć umiemy. W czasie pomyślniejszym dla nas 
przyjmowaliśbymy ich tak, jakby serca nasze a ich zasługi, 
jakby obyczaj wolnych krajów to nam dyktowały: oznakami 
publicznej radości Atoli dzisiaj czasy i stosunki są inne; dziś 
różne wzlędy od głośnych i tłumnych objawów publicznego 
uznania wstrzymywać się każą. Z resztą sprawa nasza, sama 
przez się dobra,” uczciwa i ugruntowana, obyć się może bez 
wszelkich, choćby najniewnmiejszyi h okaźDOŚci, które nam nie­
przychylni na naszę szkodę wyzyskaćby nie omieszkali. To, co 
posłowie polscy na ostatnim sejmie pruskim zdziałali, osą­
dziła już opinia publiczna mieszkańców polskich W. Ks Po­
znańskiego, osądził już Dziennik, do którego tych słów kilka 
przesyłam, a sądy te są dla posłów naszych tak korzystne, 
jak korzystniejszych jeszcze może nigdy nie było o posłach 
polskich,” odkąd na sejmach pruskich zasiadywać zaczęli. Bo 
też sama nawet zazdrość musiałaby przyznać, że posłowie 
iolscy tą raza nie tylko odpowiedzieli zaufaniu, jakie w nich 
; emitenci położyli, ale i prześcignęli poniekąd to czego po 
nich oczekiwano. Niektórzy z nich odznaczyli się rutyną par­
lamentarną i wymowa tem mniej spodziewaną, że rozprawy 
w obcym dla nich toczyły się języku; lecz co ważniejsza, 
wszyscy okazali serce tak gorąco dla nas i sprawy naszej bi- 
jące że odtąd są i będą kochaukami naszymi, związanymi 
z nami jedna miłością i jednem cierpieniem. Zastęp ich, choć 
stosunkowo bardzo szczupły, był wielki duchem, który go 
ożywiał i ukrzepiał, wielki jednością która go łączyła, wielki 
prawda i sprawiedliwością, w których obronie występował, 
wielki nareszcie zwycięstwem które odniósł, a które acz nie 
było mu formalnie przyznane, nie przestaje niem być w dzie­
dzinie wyższej od sejmu pruskiego i wszystkich sejmów świata, 
w dziedzinie chrzcściańskiej polityki i czystej moralności. Je­
żeli zaś w kwestyi dotyczącej się przyzwolenia funduszów wo­
jennych taktyka posłów naszych, od których w tym razie je­
den "tylko poseł historycznego nazwiska, idąc za głosem su­
mienia swego czysto polskiego, odłączył się i wraz mandat 
złożył, rozminęła się bardzo z zasadą naszą, obwiniajmy o to 
nie tak posłów samych, jak raczej położenie, w jakiem się 
znajdowali, nakazujące im politykę na szali zimnego rozsądkn
odważoną. , . , , ,. . , .

Jako zamieszkujący w powiecie odolauowskim i sąsiadujący
nadto z powiatem pleszewskim, ośmielam się posłom w tych 
powiatach obranym złożyć w mojem i wszystkich współpo- 
wietników polskich imieniu słabe wprawdzie, lecz z serca pły­
nące podziękowanie za ich poselstwo sprawowane tak za­
szczytnie dla nich, tak pochlebnie dla nas, jako ich oborców, 
za poselstwo, które tak podniosło ducha polskiego w W. Ks. 
Poznańskiem i mimo nie zupełnie wygranej tyle poczucia 
w nas obudziło. Zaiste jesteśmy dumni z oboru, jakismy uczy: 
nilil Obrani przez nas posłowie są w powiatach naszych więcej 
niż popularni, i nie wątpię wcale, że gdy kiedyś przystąpimy 
znowu do oboru nowych posłów, wykrzykniemy znowu raźno 
i donośnie nazwiska, które choćby najbardziej rozdwojonych 
zaraz pogodzą i pod jednę chorągiew przyciągną, nazwiska 
Bentkowskiego i Niegolewskiego, .,

Z pod Kościana, 5 czerwca. Czesc oddawana pamięci zmar­
łych wierność przyjaźni dochowana nawet po za grobem pię- 
knemi są właściwościami charakteru naszego narodowego. 
Nowy tego dowód mamy w naszej okolicy. Przed trzema laty 
zakończył w Turwi żywot doczesny s. p. dr. Aleksander Kon­
cewicz urodzony w Warszawie, syn zasłużonego nauczyciela 
gymnazyalnego w Królestwie. W bardzo młodocianym wieku 
okoliczności polityczne zmusiły go Królestwo opuście i w W. 
Księstwie schronienia szukać by umknąć kary, na którą go- 
rącość serca, obok młodzieńczego niedoświadczona były go

.ĆH' zaciętćj walce i z pomocą korpusu jen. Clam- 
alias, który w czas stanął na placu boju, Austryacy 

jj.laieśli zwycięstwo, i odparli armią związkową za 
ppcyn“ — Marszałek Baraguay d’Hilliers podobno 

L. powodu słabości zdrowia ma wyjechać do Paryża;
¿a jego miejscu obejmie komendę pierwszego korpusu 

, .¡n. Forey. Marszałek Vaillant także ma powrócić 
Paryża; teraźniejszy minister wojny, marszałek 

T~;andon, zostanie na jego miejscu majorem jenera- 
°jim. Podczas jego niebytności jenerał Schramm 
r ,ędzie kierował ministerstwem wojny. — Z Werony 
■Jrzybył do Modeny W. książę toskański. Brygada 

. ,iiistryacka pod dowództwem jenerała-majora Jabło­
nowskiego udaje się do Modeny aby wzmocnić woj- 

' jko księcia. — W Toskanie adwokat Vincenzo 
jjîalvagnoli, jeden z najpierwszych mówców wło- 
n uch, mianowany został ministrem spraw duchownych.

• — Jak tu obecnie po bitwie pod Magentą i po 
^(zięciu Medyolanu przez armią francusko-piemontską 
¿Rzeczy stoją na teatrze wojny, zdaje się nie ulegać 
„¡wątpliwości, że armia austryacka cofnie się za linią 
vu*'inczio, którą to linią uważać można za najobron- 

Aiejszą w królestwie Lombardzko-Weneckiém. Nie 
id'rzeczy zatém zdaje nam się być, podać naszym 
¡zytelnikom krótki rys tego stanowiska. Nad Minczio 
Adygą przysposobiali Austryacy od wielu lat wszel- 

Pihie możebne środki obronne; tam im tóż najłatwiej 
YDędzie skoncentrować swe masy. Cała linia Minczio 
Ai est tylko 10 mil długa, począwszy od jeziora Garda 
ióitż do bagien, które Mantuę otaczają i wszelką więk- 
iałizą operacyą wojenną w tóm miejscu uniemożniają. 
ał ikrajne punkta tćj linii są strzeżone przez dwie po- 
’kiteżne twierdze, na północ przez Pescbierę, na południe 
lii przez Mantuę, Samą rzekę Minczio łatwo w suchych 
^czasach przebyć w bród, w czasie deszczów zaś prze­

dziwnie nadzwyczaj prędko rośnie i z swego koryta 
Ai występuje. * . , , , , .
oii Również silnćm jest stanowisko nad Adygą, rzeką 
g'znacznie głębszą od Minczio, którą na 15 milowéj 

przestrzeni pomiędzy Weroną a Legnago, tylko w jc- 
etidnym punkcie przebyć można. I ta pozycya posiada 
P'dwie twierdze, już wyżćj wymienione: Weronę i La- 
rt’ gnago. Miejscowość sama pokryta jest gęstemi win- 
iziinicami, polami ryżowemi i poprzerzynana licznemi 
rai kanałami. Oskrzydlenie tego stanowiska bardzo tru- 
dji dne, chronią je bowiem od tego z północy góry, z po- 
bnłudnia bagna, rozciągające się aż do morza. len 
rz( to jest tyle razy w dziennikach wspominany czworo- 
reg bok Armia trzymająca ten czworobok może się w krót- 
Po kim czasie skoncentrować, na zagrożene miejsca, nie 
rzijest przymuszoną przyjąć w medogodnój dla siebie 
fclpozycyi bitwy i może się w najgorszym przypadku 
os cofnąć pod działa najbliższćj twierdzy,
tri-----------------------------‘

d
Wiadomości miejscowe i potoczne.

1 Poznań 9 czerwca. Dziesięć dni temu donosiliśmy o sesyi 
i odbytei w’łonie dyrekcyi ziemstwa kredytowego celem poro- 

r zumienia się co do warunków, pod ktoremi połączenie się 
5 P znowćm Towarzystwem kredytowem nastąpicby mogło. Sesya 
J ta podobno ostatnią być miała, i niezawodnie na mój obrady 

w tći mierze byłyby się skończyły, gdyby obecnie, jak sły- 
0C szvmv nie było zaproponowano nowych ustąpien, których 
Zd# bliższe’ szczegóły nam jednak nieznane, a które połączenie

wystawiły. Przybywszy w nasze strony, aczkolwiek całkiem 
nieznany, wkrótce ocenionym został tak pod względem zacno­
ści charakteru jako i wysokich zdolności umysłowych. Niena­
widząc przed wszystkiem próżniactwa, pomimo tysiącznych 
trudności, nieznajomości języka niemieckiego, młody wy­
chodźca pilny dołożył starań i pracy, by złożył krajowy 
egzamin dojrzałości, poczem wyłącznie ‘ poświęcił się nauce 
medycyny na uniwersytecie berlińskim. Po doktoryzacyi spę­
dził jeszcze rok w Paryżu, zawsze gorliwie w swym zawodzie 
pracując. Ale najświetniejsze ukończenie nauk nie dały mu 
zapragnionej niezależności i pola działania ; nie dozwolono mu 
bowiem w W. Księstwie praktyki, z powodu źe nie był tutej­
szym poddanym. W chwili najtrudniejszej i bolesnój decyzyi 
dla młodego lekarza, gdzie musiał wybierać, między prośbą 
o amuestyą, lub zaprzestaniem obracania owoców swój pracy 
na korzyść cierpiącej ludzkości, bawiąc w gościnnym domu 
w Turwi, w skutku wybuchnięcia tyfusu w miejscu i okolicy 
z całą gorącością serca swego pospieszał nieść pomoc chorym, 
ale w usposobieniu bolesnćm swej duszy, wnet sam popadł 
szerzącćj się zarazie, i po kilku dniach choroby umarł. Liczni 
koledzy zmarłego z uniwersytetu berlińskiego, jakotćż najpo­
ważniejsi obywatele W.. Księstwa, którzy i zacną duszę i wy­
soki a poważny umysł młodzieńca cenili, postanowili położyć 
kamień na grobie jego z stósownym napisem na cmentarzu 
w Rombiniu, jako dowód dochowaućj przyjaźni, jako pamiątkę 
współczucia dla młodzieńca, zmarłego daleko od rodziny, od 
swoich, który z tak twardym losem, z tylu trudnościami wal­
czyć musial, dla tego, że urodzonego w Warszawie, prawo 
nazywało u nas cudzoziemcem. Składka na ten cel zebrana 
wyniosła 215 tal. 21 sgr. 4 fen. tal. sgr. fen.

Granitowy kamień z napisem kosztował 185 — —
Sprowadzenie kamieuia kosztowało ... 5 6 4
Za rentę w ilości.....................................25 15 —

summa jak wyżćj 215 21 4
Kupiono list rentowy poznański na 25 tal., od którego 

procent rocznie 1 tal wynoszący, przeznaczonym został na 
ufundowanie wiecznćj mszy św. w kościele w Bombiniu, dnia 
10 marca w rocznicę śmierci zmarłego odprawiać się mają­
cćj, Wszelkie rachunki pomnika tego tyczące się, złożone 
będą w aktach kościoła Rombińskiego.

Odkąd zamiast piór gęsich zaczęto używać piór meta­
lowych, niezliczonych próbowano kompozycji kruszców i form 
najrozmaitszych, aby kodłuchy zastąpić. Pomiędzy mniój lub 
więcej szczęśliwemi wyrobami tego rodzaju odznacza się ko­
rzystnie nowy rodzaj pomysłu J. Aleksandra w Birmingham 
i Brukselli. Fabrykantowi temu udało się uniknąć wad zwy­
kłych u piór stalowych, które nieraz męczą rękę, piszą twardo, 
zadzierają papier lub nie puszczają atramentu. Piórom tym 
nadano za pomocą zgiętego kolanka kierunek ku dłoni, który 
wielce ułatwia prędkie, płynne i wyraźne pisanie. Nowy ten 
gatunek piór metalowych, które stósownie do ręki mniej lub 
więcej szeroko są zatemporowane, jeżli tego wyrazu tu użyć 
się godzi, otrzymał nazwę „piór Humboldta".

” Ńa ostatnim lipskim targu kilku kupców berlińskich 
spotkało znajomego, który właśnie wracał z Berlina. Zapy­
tany o nowiny, rozpowiadał wiele o pogrzebie Humboldta. 
Kiedy 'kończył, jećen z Sasów przytomnych, który słuchał 
bardzo uważnie, zapytał: „To już chyba był bardzo wielki fa­
brykant, kiedy mu taki pogrzeb sprawiono? „„To był Hum­
boldt,““ była odpowiedź. „Aha, rozumiem“, rzekł Sas, „to ten 
co handlował piórami stalowemi.“ ____________

Wiadomości literackie.
Wyszło niedawno temu z druku dzieło wydane nakładem 

zapisu Swidzińskiego, zordynacyą Myszkowskich połączonego 
pod tytułem: „Biblioteka ordynacyi Myszkowskich, zapis Kon­
stantego Swidzińskiego.“ Kraków, 1859, in 4to, ozdobione wi­
zerunkiem Swidzińskiego, rytowanym nastali i tablicą litogra- 
fowaną. Książka ta obejmuje oznajmienie Aleksandra Wielo­
polskiego o rzeczonym zapisie, testament Swidzińskiego, wyroki 
sądowe, mowy znane już przedtćm publiczności, do których 
dołączone zostały liczne przypisy, mające dać wyobrażenie 
o stanie sprawy, gdy się toczyła w sądach i dziennikach o te 
naukowe zbiory. Dalej mieszczą się 2 drobne rozprawy Swi­
dzińskiego: „O wykopanych numizmatach w Steblowie“ i „O 
monetach Banów Kapczaku“, z rysunkiem; poczem wjrdru- 
kowaną jest po raz pierwszy nadzwyczaj ważna „Księga 
prawa 'powszechnego miejskiego“, ułożona z woli Zygmunta I, 
przez Macieja Sliwnickiego, dotąd w jedynym rękopiśmie znana, 
której wydaniem w oryginale łacińskim zajął się uczony A 
Ż. Helcel, piękną do niej przedmowę napisawszy._______

Telegramy ostatnie.
Paryż, 8 czerwca. Z Neapolu donoszą. 4 b. m. 

oczęściowćj zmianie ministerstwa. Murena, Scorza, 
Bianchini, dotychczasowi ministrowie robót publi­
cznych, sprawiedliwości i policyi, zastąpieni zostali 
tymczasowo przez Filangieri i księcia Cassana. 
Książę Serracapriola mianowany ministrem bez 
teki. Nakazano pobór 2500 majtków. Dzisiejszy 
Monitor ogłasza zamianowanie jenerała Mac Mahon 
marszałkiem i księciem Magenta, i jen. hr. Regnault 
de Saint Jean d’Angely marszałkiem. Tenże Moni­
tor donosi o zamianowaniu pana Brenier pełnomo­
cnym ministrem przy dworze neapolitańskim.

Wiedeń, 8 czerwca. Sprawozdanie marszałka 
Gyulai o bitwie pod Magentą datowane jest z głó- 
wnój kwatery Belgiojoso 6 b. m. i donosi, że Au­
stryacy mieli w tój bitwie 4—5000 ludzi w rannych 
i poległych, a nieprzyjaciel przynajmnićj o połowę 
więcój. Sprawozdanie to wynosi bohaterski opór 
Austryaków. Dzisiejsza Austryacka Korespon- 
deneya donosi z Medyolanu: Po opuszczeniu tego 
miasta przez wojska w niedzielę i po zawieszeniu 
urzędów, staranie nad bespieczeństwem miasta mu- 
nicypalności powierzonóm zostało. Władze cofnęły 
się do Werony, zdaje się jednak że do Mantuy się 
przeniosą. (P. Z.)

Paryż, 8 czerwca. Przybito na giełdzie: Ce­
sarz i król piemontski dziś rano odbyli wjazd do 
Medyolanu. Przyjęto ich z uniesieniem i wielce wspa­
niale. (P. Z.)
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Obwieszczenie. 
Podajemy do publicznćj wiadomości,

że do wydzierżawienia wsi Latalic 
powiatu średzkiego wyznaczony został 
nowy termin na dzień 25 czerwca r. b. 
godzinę 4tą z południa.

Poznań, dnia 7 czerwca 1859. 
Dyrekcya prowincyalna Ziem-

s t w a. [770]

Listowy papier

Zawiadomią się niniejszem
Wysoką Publiczność, że ku- 
racya w zakładzie wodno-i 
leczącym

w Dembnie
przy Nowemraieście nad Wartą.,
jak w innych latach, tak 

_ w roku bieżącym rozpoczętą^ 
jg została poci dyrekcyą już od^

dawna znanego doktora i hy-^ 
g dropaty pana L. Sachs. gf

Admhiistracya za- 
kładu wód. [664] g|

z dniem dzisiejszym już przy odbio­
rze jednćj libry stępluję gratis, za 
pomocą mćj maszyny zupełnie nowćj 
konstrukcyi, i to z nader gustownemi 
winietami i ozdobami.—Wizytowe karty 
100 sztuk 4 złt.

Przy tćj sposobności polecam mój skład
rejestrów gospodarskich,

jakotćż wszelkie materyały piśmienne 
i rysunkowe,

CYGARA
tak importowane jako hamburgskie i 
bremeńskie,

tytuuic tureckie i Oliio^
wyroby skórzane

z fabryk niemieckich i francuskich, i to 
po cenach umiarkowanych lecz stałych.

JE. Morgenstern 
¡676] przy placu Wilhelmowskim Nr. 4.

Dominium Sokolniki Wiel­
kie pod Szamotułami, ma na 

śsprzedaż sto skopów cztero­
letnich zdrowych, zdatnych do chowu.

[768]

Dobrego kucharza, znającego zara­
zem cukiernictwo, dobrćj konduity, bez 
żony, wskaże pan A. Szpingier w Ba­
zarze. [769]

Ninin
poleca Szanowućj Publiczności swoję 
cukiernią włącznie z kawiar­
nią na Starym Rynku Nr. 6. [744]

HOTEL KRUGA: Sierżant Iiornatis z 
Tuchorza, młynarz Guenther z Karg 
kand. Bartsck z Szamotuł, oberż. Neui 
ze Wschowy, ob. Schoen z Świebodzina, 
Kaiser i Schilling z Cylichowy, Eckert 
i jun. i Muehle sen. i jun. z Kargowy.

HOTEL POD ŁABĘDZIEM: Ek. Stare 
ski z Mosiny, kup. Freund, Litthauer i 
menthal z Wrocławia.

POD ZŁOTĄ SARNĄ : Gosp. Załęcki z Si 
Bukowski z Czelejêwa i Jezierski z 
czewa i kup. Robacki z Środy. .

W MIESZKANIU PRYWATNEM: K 
Pinner z Berlina, Wentzel i Wollheim z1 
cławia, Garbary 19; dzierż. Pluciński z 
nojadu, ul. Berlińska 12; kup. Koenigsb<_ 
Rogoźna, ul. Żydowska 1 ; kup. Liebenw; 
Ilolde i Wilde z Międzyrzecza, Wodn < 
26; naucz, wyż. Diestel z Królewca, 
wiejska ul. 32 b.

Prawdziwy angielski patentowany

Portland Cement
od

£wospodars praktyczny, pracu­
jący przez lat 11 w zawodzie gospo­
darczym, oraz w administracyi leśnój, 
szuka od ś. Jana r. b. tu lub w Kró­
lestwie Polskióm stósownego pomie­
szczenia. Bliższą udzielić raczy wiado­
mość na listy frankowane Wny K. Szy­
mański w Poznaniu, członek towarzy­
stwa ogn. szląskiego. [760]

Knight, Bevan i Storge
w Londynie, który przy królewskich 
budowlach nad szczeciński Portland Ce­
ment przeniesiono, poleca w świeżym 
towarze i w najdoskonalszym gatunku 
jak najtanićj

ISiuiolf RalisObcr
spedytor w Poznaniu, 

[772] Szeroka ulica Nr. <0.

Klaczka kasztanowata, 
[ładna i zdrowa, cztery lata 
iw piątym, niedużego wzrostu, 

spokojna, bardzo zdatna pod wierzch, 
do sprzedania. Wiadomość w rynku 
Nowego miasta Nr. 6 u stangreta Ma­
cieja. [767]

Dla miłośników sztuki.
Starożytny antyk, biurko do pisania 

wraz z szafą w podobającym się kształ­
cie i porządnie odnowione, jest tanio 
do sprzedania. Podgórna ulica Nr. 4 
w podwórzu na prawo.
[771] Slebacli.

A. Krzyżanowski w Poznaniu,
ulica Szyperska nr. 13.

Handel materyałów budowlowyeh.
Wapno gogolinskie, cegła, rurki drenowe, rurki zewnątrz pole­

wane do wodociągów, cegły lekkie z sześciu przezroczami, cegły parowate i wy­
tłaczane, cegły ogniotrwałe (szamot), glina ogniotrwała, angielski i szczeciński 
Pórtland-Cemcnt, trzcina, szplisy, gips; ® granitn płyty na chod­
niki, stopnie, podesty, progi, miednice pod rynny, słupy w bramach, spodki 
i boki do rynsztoków, nagrobki itp.; gwoździe drutowe wszelkiego gatunku.

Fabryka tektur smoł&wcowanyeh.
Tektury o 3 stopach szerokości i rozmaitej długości, wykonanie doty­

czących robót z gwaranćyą, asfalt i astrychy z niego do stajen, gorzelni i chod­
ników, smoła as węgli kamiennych angielskich, sztuczne 
kamienne rury do przepustów wody i mostków.

Fabryka wyrobów z lanego kamienia.
Koryta dla bydła i koni, koryta do pojenia bydła, kadzie rozmaitój 

wielkości, wazy, ławki i stoły ogrodowe, chrzcielnice, nagrobki, sarkofagi, roz-
maite przyozdoby architektoniczne, boże męki itd.

Kurii giełdy w Berlinie
dnia 8 czerwca.

Psplsry piaski«, j < i«-
dano.

pła­
cono.

Pożyci, dobro«.. . .
dito rząd.............
dito 1856 . . 
dito 1858 . . 
dito prem. 1855 , .

Obligi długu skarb..
dito Marchii............
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy zast. Marsh.. . 
dito PrnsWsch. . .
dito Pomor.............
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito Pomor......
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Żch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie...........
dito Szląskie .... 
Papier; iagraukrae.

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl 
dito poży. angiel ■

4%
4%
4

3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

7’

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

89%
89
89
80

105
75

80
72%
Î9%
86%
94%
78%
75%
77%

71%.
82%
82
80
82
83%
83
82

43
47
75
93
99
87%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob.cztk.SOOzł.

PienUdzr. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota fant cel. . . . 
Srebra dito. . . . 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn.............
dito płat, w Lipsku

Austr. bankn............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wezli

Akcye kole! śeiazuyeii.
Berliń,-Anbalt.. . . 
Berlin.-Hamb. . . . 
Berl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczeciń . . 
Wrocł.-Freib. . . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
KGźio-Oderberg . . 

dito pierwot. 
dito dito . 

Dolno-Szl.-March., 
Dolno-Szl. kol. pob, 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Gómo-Szl. A i C. .

dito Lit. B. . 
Opol-Tarnowic. . . . 
Starogr.-Pozn. . ■ . .

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4 — 74
5 — 80

— —
4 — 81
4 — 80

113%
— — 108%
— — 449%
— — 29 21

— 99<’u
— —
— — 99%
— — —
— — —-
— — 5%

4 95%
4 — 89
4 — 101
4 — —
4 73%,
4
4 — 40
4 — 31

4% — —
5 — —
4 __ 81
4 .—
5 —
4 — 38

3% — 100%
3% — 98
4 30

3%, — 70

[730]

Przybyli do Poznania 9 czerwca.
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Żółtowski 

z Niechanowa, Rychłowski z Goreczek, Za­
krzewski z Żabna, Jakubowski z Kaczauo- 
wa, prób. Jakubowski z Cbojnicy, rząd. Li­
piński z Drzewiec, nadl. Zoch z Tbeerkajta, 
sędź. Twardowski z Szamotuł.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł dóbr Brzo­
ski z Jabłkowa, Kamiński z Zajączkowa, 
Sellenthin z Komorowa, Sellenthin z Rybi- 
tew, kapitał. Bronikowski z Ostrowa, panna 
Bronikowska z Lubostronia, dzierż. Sławo- 
szewski z Sławoszewa, Chmara z Ustaszewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
hr. Węgierski z Zakrzewa, Morawski z Lu- 
bóni, Sperling z Grzybna, pani hr. Węgier­
ska z Zakrzewa, kupcy Mannskopf-Bebrends 
z Frankfurtu nad Menem, Ilauben z Ber­
lina.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Borowski z Hali, Massenbacb z Wyrzyska, 
Bamberg z Śmigla, Turno z Obiezierza, kup. 
Hirschberg i Albrecht z Berlina, Westphal 
z Szczecina, Danziger z Międzychodu, Ko­
zlowski z Legnicy, Bergas z Wrocławia, 
Burghardt z Nietómyśla, fabr. Koenig zZe- 
ganu, Frietsch z Pławna, insp. Guncker 
z Berlina, kapitaliści Wendt z Wisararu, 
Lans z Pawłowic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Wierzbiński i Chodacki z Czarnegosadu, 
Bayer z Skorzewa, Błocke z Wielkiej wsi, 
Szczaniecki z Charbowa, partyk. Huebner 
z Królewca, kapitał. Weissenfels z Ruern- 
bergu, Hueckstaedt z Monachium, kupcy 
Dubatre z Krefeldu, Adam z Berlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Pritscb z Rojewa, Budziszewski z Czacho- 
rowa, Taczanowski z Chorynia, leś. Trąmp- 
czyński z Zaniemyśla, apt. Kretschmer z 
Środy, fabi\ Hoffmann sen. i jun. z Żarowa, 
kupcy Sandberg z Wrocławia, Spitzer z 
Paczkowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł.dóbrbr. Szulczewscy 
z Runowa/Duetschke z Rąbczyna;, adjutant 
Mack z Międzychodu, ins. Frank z Leszna, 
dyr. teatru Gebrmann z Piły, kupiec Levy 
z Bt rlina.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Skórzewski 
z Komorza, Ławicki z Krucza, Zabłocki 
z Czerlina, Suszycki z Słoniowa, Sulerzycki 
z Górki zagajnej, ob. Kaniewski z Koźmina, 
zar. Magierski z Wigierskiego, duch. Ra­
decki z Strzelca, kup. Kołat z Miłosławia.

POD WIELKIEM DĘBEM: Właść. dóbr 
Falkowski z Pacholewa, dzierż. Prądzyński 
z Strzoszek.

BUD WIGA HOTEL: Kup. Landsberger z Wro­
cławia , Malke z Pniew, Kurnik z Berlina, 
Lewin z Dolska, Schauer z Kępna, Itzig z 
Gniezna i Mendelsohn z Krotoszyna.

EICHENER BORN: Insp. Sobiecbocki z Kę-

WIALOMOŚCI HANDLOWE. ul
Stowarzyszenie kupieckie w Poznam ie

sDnia 9 czerwca.
Zyto: spadało w cenach, na cz.-lip. 3lzł 

37%,, żąd,, lip.-sier. 38 pł. 38>/e żąd., i„, 
wrz. 38’/* pł. 38%, tal żąd. za węcpel. C 
wita: słabiej, w miejscu 16’/a— % , z bei 
na cz. 1G%, pł. % żąd., lip. 17%, pł. % 
lip.-sier. 17%, pł. 17% tal. żąd,

Berlin, 8 czerwca.
Pszenica: bardzo mały obrot, 45—75.,-, 

podług gatunku. Zyto: spadło nieco i' , 
wielki obrot, w miejscu 40—41%, żąd., 
i cz.-lip. 39%,-49, lip.-sier. 39%,-4O, Od 
paź. 40% pł. 40% żąd. za węcp. Jęczmnc 
wielki 34—39. Owies: niepomyślny targ 
miejscu 32-38, na cz. 34, cz.-lip. 32 pł. 
żąd., lip.-sier. 30% pł., wrz.-paź. 28% tal. 
(węcpel 2G szef.) Oléj rzepiowv: cena 
zmieniła* się, w miejscu 90a pł. 10 tal. 
Oléj lniany: 10 tal.' Okowita: nieco iiifcu< 
ceny i targ nie ożywiony, wypow. 20,000 ' ' 
w miejscu bez beczki 20%9, z beczką na <1Ł’ 
cz.-lip. 20%—%, lip.-sier. 21%—%,‘sier.- 
21% pi. 21% żąd., wrz.-paź. 16 pł. 16% tal. 

Wrocław, 8 czerwca.
Na targu: Dzisiejszy targ nie był ożywŁR 

i przy zniżonych cenach mały obrot. Pi 
nica: biała 45 -92, żółta 44—83, porosłt 
— 40 sgr. za szef. Żyto: 44—52. Jęczmi 
33—40. Owies: 31—39. Groch: 48—65. ko

!ui
uic
ne
IOi
in

:es
;V1
ul

.10
de
«7

niczyna: czerwona cent. 10% — 13, biała>9.1 
—22 tal. Na giełdzie: Zyto: mały obrot
cz. 37, cz.-lip. 36 7,-%,, lip.-sier. 36
sier.-wrz. 35% pł, wrz.-paź. .75 tal. żąd. ( 
rzepiowy: 9% tal. żąd. Okowita: w n|k 
scu za wiadro 9%„, na cz. i cz.-lip. 8"%,, >j£ 
sier. 9, sier.-wrz. 9% tal. pł.

Szczecin, 8 czerwca.
Na targu: Pszenica: węcp. 56 - 62. Zjp*’ 

42—46. Jęczmień: 32 — 35. Owies: 32-pn 
tal. Na giełdzie: Pszenica: pośledn. 57 ee 
żółta 85 funt, na cz.-lip. 70 tal., lip.-sierL. 
— % pi. Żyto: słaby obrot, 77 funt, na * 
lip. 37%—%,—,% %, lip.-sier. 38%“r- 1» /■: o, .jo-/8,
paz. 39 tal. pł. Jęczmień bez obrotu. Owi 
50 fnt. w miejscu 34%, tal. Olej rzcpiollei 
9% tal żąd. Okowita: nieco słabiej kust, 
wana, w miejscu bez beczki 17% pł., na 
lip. 17% żąd., lip.-sier, 17%, sier. wra. 17 tal. 

Bydgoszcz, 8 czerwca. 
Pszenica: węcpel 45 — 68, pośled. 30—fb 

Zyto: 34—38. Okowita: 16%, tal. JęcznW 
uia, owsa, grochu nie dowieziono. Kartofla 
szef. 15—18 sgr. 1

Wełna.
Stralsund, 7 czerwca. Zwieziono na t 

około 5090 centnarów. Aż do dzisiejszego 1 
czora żądali producenci 60 talarów za cent:

P<

Akcye bankowe 1 kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Iirólew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląekiej .
Concordia...............
Magd, assek. ogn. .

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

dito

dito II Em.

dito Lit. 
dito Lit.

a,iî. A

dito II Em. 
foźlo-Oderb. . 
dito HI Em.

dito konwen. . 
dito dito III sèr 
dito dito IV ser

¡Nakíiukm Ï cscionkaini Ludwika Morzbscha w Poznaniu

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4 105
4 — 63
4 — 70
4 74%
4 — 65
4 — 75%,
4 — 69%,
4 —- 40%,
4 — 70%
4 66
4 — 64%,

4'/s 122
4 — 56%,

5 __ 74
O — 30
4 __
4

■
4

4% — _
4% 98
4? — —

4 — -_
4% — —
4% — —
4%, — 89

4 — 75
4 —

4> —
4 —' —
4 __ - :
4 — —
Ö

- - _

Półn.-Fryd.-Wilh 
Gern.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito JI Em. .

Kurs giełdy w
dnia 8 czerwca. 

Papiery I pieniądze
Dukaty.................
Frydrychsdory . .

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4%, — —
4 — —

3% — 67
4 — —

3%, — 66
4%, —
4 —-

— --
rocławiu

Akcje Szląsklch kole! %

Wrocław, obi. miejskie

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

nowe Lit A. 
nowe .... 
Lit. B. . . . 
Lit. B, ... 
Listy Rent 
Oblig. prow.

dito now. Emis, 
dito Oblig. skarb.

dito tow. assek. ogn.

93%

109
83%
72%
68

4
4

3%
4
4

3%
4

T-

3%
4

4%
4

78%

95%
79%

79%
87%«

48

80%

86%

81%

81

73%,

- 57%

Freiburg.................
dito now. Emis. 

dito oblz praw.pierw. 
dito ........................

Głóg. Sagan. ....
Brzeg. Niskie . . . ,
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. zprawpier. *,,,
Kurs stów. kup. w rożnami

dnia 9 czerwca.
Prusk. obi. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży- r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast. . . .
Zach. Prusk...............
Polskie.......................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.n.Ein 
dito obi. prow. . . . 
dito akc, bank, prow 
Star.Pozn. ak.kol.żel 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

Redaktor odpowiedzialny Lndwik Jajpetoki w Poznaniu,

4
4
4

4%

4
4
4

3%
3%
4

3%
4%

4
4

4%

73%

100%
97

31

3% 76
4

4% 90 —
3% — 102
4 — 95

3%, 80 —
4 -— 77

3% _
3%
i — —
4 82
4 —
5 —

65 —
—

— —
— —
— 82J,
“ 1 -w-
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